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B e r l i n ,  d. 8- Czerwca. — Na mocy rozporządzenia króla J M  ci z dnia czeń, jak  (o u trzym yw a no ,  albo, czy aby w  razie po trzeby armią mieć na
5. Czerwca, w z g l ę d e m  p r a s s y ,  poczty są obowiązane nieprzy jm ow ać jednem mie jscu, albo nareszcie, czy pow odu prawdz iwego gdzie indzie j szu-
gazet i innych pism peryodycznych do przesyłania, k tóre im naczelny pre- koć należy, tego dzisiaj z pewnością zupełną powiedzieć nie można. Po-
zes p ro w in c y i  wskaże, jako niebezpieczne i n iep rzychy lne rządow i.  Kuu- głoska zaś jakoby  miejsca te ju ż  doznały szczęścia oglądania woj-,k węgier-
cye na gazety i inne pisma czasowe chociaż nic peryodycznie wychodzą, .s k i .h ,  okazała się zupełnie bezzasadną. Pojaw ienie się bowiem k i lku  w o j -
są ustanowione w miastach pierwszego rzędu na 5 0 0 0  ta l. ,  drugiego rzędu skow ych  węgie rsk ich , k tó rzy  p rz y b y l i  do Schdnwalde w celu odebrania
3 0 0 0  ta l. ,  trzeciego rzędu 2 0 0 0 ,  w innych 1 0 0 0  tal. Kaucye te mają dezerterów swoich dało powód do ow ć j pog łosk i,  gdyż wzięto ich za k wa-
skłedać w yd a w c y  nawet ju ż  wychodzących gazet i pism czasowych. Bliższe 
szczegóły podamy w  następnych numerach naszej gazety.

B e r l i n ,  7. Czerwca. — Rząd p rusk i się z b ro i ,  — n ik t  nie wie p rz e ­
c iw  komu i z jakiego pow’odu ; zanosi się podobno na w o jnę  przec iw  Danii , 
ale któż uw ie rzy ,  że dla tego p o w o łu ją  pod chorągwie reze rwy, landwerę, 
zakupu ją kon ie ,  postawiają 4 0  bateryi na stopie wo jenne j,  zbro ją fortece. 
Tymczasem w Prussach spokojnie pa trzą ,  jak D u ń czyko w ic  burzą szańce 
z tak w ie lk im  kosztem wystaw ione i bronione z w ie lk im  k r w i  przelewem. 
K iedy  duńskie ok rę ty  b lokow a ły  zewsząd brzegi pruskie i tam ow ały  całkiem

ternnstrzow.

F r a n k f u r t ,  dn. 5. fze rw ca .  — Ze względu na podania gazeciarskie, 
że wkró tce  spodziewać się należy przybyc ia  posła rosyjskiego do F ra n k ­
fu r tu ,  dla reprezentowania mocarstwa tego p rz y  w ładzy  centralnej zw iązku, 
poczytu jem y sobie za obowiązek ośw iadczyć, że tu ju ż  od k i lku  tygodn i 
znajduje się z misyą carski radzca stanu K l in k a ,  k tóremu dla załatwiania 
interesów rozmaitych przydano księcia Gagarina. Jednakowoż nie ma on
wcale charakteru urzędowo dyplomatycznego, i nie jest u żadnej w ładzy  
“ 'Y ierzy te lu ionym . M is y ą  jego uważać zatem należy jedyn ie  za rezydo- 

ha nd e l, n ieby ło  słychać o takich uzbra jau iach, ja k  leraz. Niechaj więc od- wa,n>« w  ob ow iązkach , tak jak wszystk ich innych dyp lom atów  cudzoziein. 
gaduje p rzyczyn y  uzb ra ja l i ,  k to może, m y tego rozwiązać nie umiemy. ^ ' cb- Jeżeli zaś ma polecenia tajemne uważania na k ro k i  w ładzy  central- 
— D e u t s c h e  R e f o r m  donosi,  że ju t ro  lub  po ju trze  ogłoszona zostanie ne i ’ da 'vanlJ I)orad przy jac ie lsk ich , o tera wszyslk iem wiedzieć nieju t ro  lub  po ju trze  ogłoszoną zostanie 
deklaracya przez kró la J M c i  potw ierdzona względem prassy.

W r o c l a w ,  d. 5. Czerwca. — Dzis ia j w  po łudnie w yd z ia ł  karny tu- 
tajszego sądu miejskiego u w o ln i ł  z więzienia hr. Oskara P.eichenbarha i p u ­
ścił na wolność.

D r e z n  o ,  d. 2. C z e rw c a .—  W c z o ra j  wieczorem rozporządzono szcze 
gólniejsze środki wo jskowe. Patro le jazdy i piesze u w i ja ły  się po wszys­
tk ich ulicach — zapewne z pow odu rozwiązania izb sejmowych. W id o ­
cznych przyczyn  nie by ło ,  bez wątp ienia zatem w y lę g ły  się znowu jak ie
straszydła w  bu jne j imaginacyi reakcyi lub w nieczystości sumienia.   Pod
1’ egau dali znów do w o dy  chęci zjednoczenia się w całość n icrozerwaną Sasi 
i Prusacy. K i lkunas tu  żo łn ie rzy  z oddziału jazdy stojącej w Pcgau p rze­
szło do sąsiedniej wsi leżącej na ziemi pruskie j i tam się z land wetami pru

zys tk i
wolno, ty lk o  osobom wta jemniczonym.

S z t u t g a r d ,  d. 30 .  Maja. — Mania królobójcza jest zaraźliwą. Dzien­
nik manheimski pow iada , iz ma wiadomość z pewnego ź ró d ła , iż przed 
k i lku  dniami j*ikis męzczyznj porządnie ubrany  chciał się koniecznie we­
drzeć do parku p rz y  zaniku Rosenstein (ćw ie rć  m il i  od miasta odległego) 
lerz przez straże został za trzymany, a potem aresztowany, gdyż  p o z w o l i ł  
sobie wyrzec kilka wyrażeń n iep rzyzw o i tych  na k ró l i .  P rzy  re w iz y i  rze- 
czy jego, znaleziono broń rozmaitego rodzaju. Oddano go ju ż  w ładzy  są­
dowej.

S  /. 1 e z  w  i g  i  H o l s z t y n .
K i e l ,  3. Czerwca. —  N iespraw dz i ły  się dom ys ły  przez dz iennik i nie­

k tóre upowszechniane, ja kob y  nasi tak nazwani mężowie zaufania w  tych
I M n l a  l i i  A n i A i ł i e L ś n o . i . / o i . .  1 / I ,  n . . .  ł  I I  •  • .
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skirai p row adz i ło .  Od s łów  przyszło do c z y n u ,  Prusacy c hw yc i l i  za broń ’  mewskora WSZJ  ’ z Kopenhag, powroc ie  mieli. A lbow iem  rząd

a Sasi u ż y l i  swych  szabli,  i tak ni ztąd ni z owąd podobno formalną b i tw ę  ’  jak  ' " a t u r ° WC nalcSame R o s s ) ’ ^  r u s z o n y  b y ł  nareszcie
stoczono. W  końcu Sasi cofnęli się do Pcgau przystąp ić  do u k ła d ó w ,  . wyznaczeni przez niego deputowani Madvig i

, .  r „ r a M  , i i  . .  . , , 1 V n n e k  rozpoczęli ju ż  w tym  względzie narady z Prehnem i Heinzelman-
D r e z n o ,  dn. 4. Czen ca. _  Rząd w.dząc niepodobieństwo dop.ęcia nem W p ra w d z ie  podobieństwo jakowegoś skutku ani o k rok się u iezbli-

celu swego, t. j .  zaprowadzenia na now o gospodarstwa przedmarrowego na ż y ło ,  j  .k to ju ż  z nazwisk tych dwóch panów duńskich wnosić można, lecz
ro ze p ra w n e j ,  w js tą p i  po za prawa. I raw o w y b o ró w  zwalono. Nie być możc. że D a n i a  chw ilę  obecną uznała za niestosowną do przenrowa-

I> .  a - l> Y ch “ r *d /  < > * •»  f U ó w ,  i U l, U J .  .  o l« t  1 ,granicy b i.ra . na s i.b i. p„„Sr
powołano. Ustawy dot} częce prawa stowarzyszenia się i zgromadzania, 1 * * “
ja ko  też wolności prasy rzeczy wiście zn ies iono; albowiem przez rozporzą­
dzenie wydane zostały w ten sposob zniesione, iz przyznane w niem prawa 
na przyszłość od dowolności po l icy i zależeć będą. T y m  sposobem rok 1848-  
i 49 .  z dz ie jów Saksonii wymazanym został. A m n e s ty i ,  o jak ie j pogłoska 
tąkze wspom ina ła ,  nie wydano, co n ikogo dz iw ić  nie m oże , kto choćby 
ty lk o  pow ie rzchownie  znal osoby i zdania w rzeczy tej przeważające. Co

chęci do zgody, k tóre j nieina w rzeczyw is tośc i,  ja k  się to w  krotce p rz y  
układach wykaże.

F l e n s b u r g ,  2. Czerwca. — YY’ czoraj wieczorem m ów iono  powszech­
n ie ,  że prnkldinacia , k tórą  k ró l  duński do mieszkańców księstwa szlezwic- 
kiego wydać zamierza, ju ż  tu nadeszła i dzisiaj spodziewać się trzeba jć j  
ogłoszenia. N ic  jednak o niej dotąd w publiczności niesłyehać, zdaje sie 
zatem rzeczą niezupełnie p łonną ,  jak n iek tó rzy  u t r z y m u ją ,  że proklamacią• . .  . Ul* • * - -upvniiv L'lwinuj ) uiytiui €. j  Uli t i

się tyczy  zniesienia stanu oblężenia to ta ko w y  nie zmienia wcale istoty ,ę przysłano tymczasowo jedyn ie  do przejrzenia rządow i kra jowemu, 
rzeczy, t y l k o  f o r m a  s , ę  z m i e ń  a o  ^  .z męczytamy w ię rć j  -rozkaz, ty lk o  A l t o n a ,  4 - Czerwca. -  Pokazało sie dzisiaj kilka duńskich o k rę tó w
.obw ieszczen ie ,  lub . rozpo rządzen ie , , ,  , ,« n,e podpisuje Scb irnd ing ,  ale przed portem k ie lsk im , podobno 3 parowe a 5  żaglowych. M ó w ią  że one 
h r i e s e n .  Liczba wojska wcale się nie zmniejsza, ale owszem powiększa, „ r z ą d z i ły  polowanie na statek p a ro w y  L o w e n ,  k tó ry  pospołu z Boninem 
g y z  ja  s y c  ac, co rsz więcej u r o p m  0 w p o w o łu ją ,  k toby  zatem sądził , w y p ły n ą ł ,  w s k u te k  czego gości duńskich pow itano  k i lkunastu  strzałami
iz ze zniesieniem stanu oblężenia nastąp, także zniesienie a p rzyna jm n ie j zna- z F r ie d r ic h s o r t , poczem się ok rę ty  owe odda li ły .  Z  F I  en sb u r e a  dono-

- .J .U .U  c i f u r i w  b k . a l n o n k . , pr4i„, |udli lif , u , powoJo n, Jc i,od ! , „ ei  ,v,>lllu
L i p s k ,  d. 4. Czerwca. -  0ddz la ,J  * °J s k a  austryackiego ustawionego do domu jazda i piechota norwegsko-szwedzka w ys tąp i ła  w  paradzie, 

nad granicą naszą, k tóre od przeszłej jesieni zostały na leżach w ostatnich F r a n c y a

Asiach nadgranicznych, ja k  Peterswalde Schonwalde i S ł r / c k e w a ld e , opu- P a r y ż ,  dn. 3. Czerwca. -  M o n i t o r  a l g i e r s k i  podaje szczegóły
ie . ły  takowe przed 5. tygodn iam i,  i skoncen trowały  się w oko licy Osieka o b i tw ie  z Arabami stoczonej, w które j m łody  jenerał Barra l zginął.  Ra­

zy powodem do tego b y ł  brak miejsca stosownego do ć w i -  b y ló w  by ł o 3 0 0 0  i zajęli silne stanowiska na skale. Jenera ł  jechał konno
i Cheł rana.
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na czele s w o i c h  n a p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  lecz zanim p rzysz ło  z nim Jo  
s t a r c i a ,  o t r z y m a ł  r az  s 'mier telny w  piersi .  P o z o s t a ł  j e d nak  na koniu Jo  
c h w i l i ,  w  k t ó r e j  p u ł k o w n i k  L o u r m e l  nadszedł  i obj ij l  po  n im k ome nd ę .  P u ł ­
k o w n i k  r o z p o c z ą ł  L i t w ę ,  rozp ę d z i ł  n i e p rz y j ac i e l a ,  k t ó r y  ‘2 0 0  s w o i c h  s t r a ­
c i ł ,  ścigał  go  0  g od zi n  drogi  i kazał  spal ić wsie  jego.  N az a j u t r z  poddal i  
się Beni  I m m e l s ,  i ki lka i n n yc h  p l e m i o n ,  k tór e  s ię  z b u n t o w a ł y .

U n i v e r s  s t a w a  dziś na s t r on i e  l e g i t y m i s i ó w  w imieniu  s t r o n n i c t w a  
. kat ol ic ki ego  i tak  w  koń cu  m ó w i :  f r anc uz k ie  mi e sz cz ańst wo  zdaj e  się b y ć  
nie zd a tnem do r z ą d ó w ;  pos ia dał o  pr ze z  lat 1 8  w ł a d z ę ,  nie z b y w a ł o  m u  na 
n auc zy c i e l ac h  i na n a u k a c h ;  j a k i e  j e m u  p o s ł u ż y ł y ?  G u i z o t ,  p r z y w o d z c a  
ich n a j zna ko mi t s z y ,  nie mógł  im zaszczepić  du ch a  p o r z ą d k u  i jednos'ci .  Czy* 
l i i  m ie sz c z a ń s t w o  p o p r a w i ł o  się w  s k u t e k  r e w o l u c y i  l u t o w e j ?  Rz ec z  b a r ­
dzo  w ą t p l i w a ;  po ja k i ch  zn akac h  m o i n a  to p o z n a ć ?  .leżeli C o u r r i e r  d e  
G i r o n d e  w  lej mier ze  nas  p o u c z a ,  na t enczas  zba dam y  j ego  p o w o d y .  
T y m c z a s e m  p o z o s t a n i e m y  p r z y  naszem p r z e k o n a n i u ,  i e  od t ą d  w e  F r a n c y i  
po  za  r ze c z ą p o s p o l i l ą  nic nie masz  p o d o b n e g o ,  o k r o m  m o n a r c h i i  s t ar sz ś j  
gałęz i  d o m u  B u r b o n ó w .

W e d ł u g  j e d n eg o  dzi ennika  r ea kc y j n e g o ,  z g r o ma dze n ie  n a r o d o w e  za j m o ­
w a ć  się będz ie  w  p o s p i e s z n y c h  o b r a d a c h ,  p r o j ek t ami  do p r a w  o za mi eszk a­
n i u ,  o r ef o rm ie  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h ,  o p r a s i e ,  o m e r a c h ,  k l ubach  i t o w a ­
r z y s t w a c h  p o l i t y c z n y c h ,  o u w o d z e n i u  w o j s k a  i odda l en iu  u r z ę d n i k ó w  r e ­
publikańskich. Pó źn ie j  p r z y s t ą p i ą  do p r z e g l ą d u  k o n s t y t u c y i  i do z a p r o w a ­
dzenia  t r w a ł e g o  r z ą d u .

N a t i o n a l  t w i e r d z i ,  że d’H a u t p o u l  od czasu s w eg o  u r z ę d o w a n i a  o d d a ­
lił 1 5 0 0  ż a n d a r m ó w  p r z y c h y l n y c h  rzpl i tej .

L u d w i k  Napo leon  ud a ł  się w c z o r a j  do W e r s a l u ,  ab y p r z y p a t r z y ć  się 
wys 'c igom k o n n y m  w  dol inie  S a t o r y .

M ó w i ą  tu o n o w e j  pożyczc e ,  k t ó r ą  r zą d za myśl a  za ci ągnąć  w  i lości 1 5 0
m i l i o n ów  fr.

M o n i t o r  dzis ia js zy  zamieści ł  n o w e  p r a w o  o r eformie  w y b o r ó w .  W  n a ­
g r o d ę  ma p r e z y d e n t  rzpl t e j  o t r z y m a ć  p o d w y ż s z e n i e  w  pen s y i  na 3  mil .  fr., 
g d y ż  d o t r z y m a ł  obie tn ic y  b u r g r a b i o m  i p r a w a  p r z y j ę t e g o  nie odes ła ł  p od  p o ­
w t ó r n e  r o z p r a w y ,  j a k  m u  s ł u ż y  p r e r o g a t y w a ,

W  k o s z a r ac h  ma ją  o ko  baczn e z w r ó c o n e  na ż o ł n i e r zy ,  p o n i e w a ż  p r z e ­
k o n a n o  s i ę ,  źe s p r z e d a j ą  lub r o z d a j ą  p r o ch  p o m i ę d z y  lud.  Co dzień  tez 
p r z e t r z ą s a j ą  im t o r n i s t r y  i p a t ron t a sz e .  W  n o c y  l iczne pat ro l e  p r z e c h o d z ą  
s ię po  u l i c a c h ,  chociaż g ł ęboka  cisza pa n u j e  w P a r y ż u .

Mi ni s t er  s p r a w  w e w n ę t rz n y ch  w nosi o rozprzestrzen ien ie  pl acu  oko ło  
r a t u s z a ,  p r z e z  znies ienie  1 0 5  kamien i c  w sąs i edz ki ch  ul icach.  Kos zt a  k u ­
p n a  w y n o s z ą  7  mi l i o nó w  fr.  P o w ó d  do tego je s t  s t r a t eg i c zn y ,  kto  posi ada  
r a t u s z ,  ten je s t  pan e m P a r y ż a  i dla tego w s z y s t k i c h  p o w s t a ń  b y ł o  celem  
z d o b y ć  r a t s z , a p o d s u w a ł y  się do niego z d w ó c h  s t r o n  za p o m o c ą  kamienic  
o s k r z y d l a j ą c y c h  go z d w ó c h  s t r o n :

Ma rsz al ek  Sebas t i an i  p r z y b y ł  tu  po długie j  u i e b y t n o ś c i ,  a ma rs zał ek  
S o u l t  n ie bezpi ec zną z ł o ż o n y  j e s t  c hor ob ą .

W s z y s c y  niemal  zaocznie  skazani  w proces ie  we r sa l sk im z n a j d u j ą  się 
w  S z w a j c a r y i , P y a t  w  L a u z a n n i e ,  Bo i ch o t  w  G e n e w i e .

N o w e  p r a w o  w p r a w d z i e  p r z y j ę t o ,  ale t r n d n e m  będzi e  j ego  za s t os owa n ie .  
D u p i n  po  p r z y j ę c i u  j e g o  mia ł  w y r z e c :  te raz  po t r z e b a  z r ob i ć  p r a w o ,  do
jego za s to sowa n ia ,  ,

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  ( P o s i e d z e n i e  d. 3 .  C z e r w c a . )  -  Dzis 
p r z e d ł o ż o n y m  zosta ł  wn io se k  j e n e r a ł a  G r a m m o n t ,  o prze nie s i enie  z g r o m a ­
dzenia  n a r o d o w e g o ,  p r e z y d e n t u r y  r zeczy  p o sp o l i t e j ,  wi ce  - p r e z y d e n t u r y ,  
m i n i s t e r s t w  w r a z  z w y d z i a ł a m i ,  r a d ą  s t a n u ,  te legrafami  do  W e r s a l u  i to 
w  dn iu  1 .  P a ź d z i e r n i ka  1 8 5 0 .  W n i o s e k  ten z a p e w n e  o d r z u c o n y m  zostanie .  
R o z p r a w y  r o z p o c z y n a j ą  się nad n ow e in  p r a w e m  o s t emp lach  od w a l u t  h a n ­
d l o w y c h ,  a k c y i ,  o b l i g a c y i ,  ccssyi  r e n t  i t. d. A r t .  p i e r w s z y  o weks l ac h  
p r z y j ę t o .  M i n i s t e r  w o j n y  p r z e r y w a  r o z p r a w y  i p r ze dk łada  p r o j e k t  do p r a ­
w a  o r e k r u t o w a n i u  i u t w o r z e n i u  r e z e r w .  Na wn ios ek B e r r y e r a  p r o j e k t  ten 
z g r o m a d z e n i e  o d s y ł a  do  komi s syi  z ł o ż o n e j  z 1 5  c z ł o n k ó w ,  a na s t ęp n i e  tocz ą  
s ię  r o z p r a w y  nad p r a w e m  s t empla  aż do k o ń c a  p o s i e d ze n i a ,  ale n i e w z b u -
d za j ą  publ ic zne j  c i ekawości .

' P r e s s e  p o w i a d a :  . S k o ń c z y ł o  się.  Za  t r z y  dni  w y b r a n i e c  g l o s o w a ­
nia  p o w sz e c h n e g o  da po d p i s  i o d p o w i ed z i a l n o ść  s w o j ę  p od  p r a w o ,  k t ór e  
w y p ę d z a  z t y c h  w y b o r ó w ,  co j ego imie do s z cz y tu  w ł a d z y  podnieś l i .  My  
s i ę  n i e  l ę k a m y  o d e m o k r a c y ą ,  ale p r e z y d e n t o w i  p r z y p o m i n a m y ,  że ludzie,  
co n a c ze ln ik ów  w ł a d z y  p o p ych a l i  do  g w a ł t o w n y c h  ś r o d k ó w ,  za w s z e  ich 
p o t e m  opuszcz al i  han i ebn ie .  T a k  za cz as ów dr ugi e j  F r o n d y  nacze lni cy  p a r -  
t y  i n amó wi l i  K o n d e u s z a  do poł ącz en ia  się z H i s z p a n . ą ,  a pot em go opusc. l i .  
T a k  si? u j r z a ł  o p u s z c z o n y m  Karól  X.  i L u d w i k  F. l .p ,  F a l s z y w ,  p rzyj ac . e l e
s ą  naj n ie be zp i eczni e js zy mi  w r o ga mi .

N a t i o n a l  p i s z e :  S t a ło  s i ę ,  4 4 3  g ł o s ó w  o br a ło  cz t e ry  mi l iony  o b y ­
w a te l i  f r ancu zk ich  z p r a w a  w s z e c h  w ł a d z t w a  l ud o w eg o .  W y p a d e k  b y ł  
p r z e w i d z i a n y  i k aż d y  go się s p od z i ewa ł .  Cześć o p o z y c y i ,  źe  wa l c z y ł a  do 
o s t a t k a ,  że  t y l k o  k r o k  za k r ok i em u s t ę p o w a ł a ,  i że u lega  samej  liczbie, 
l a k  Tei ni s tok l e s  m ó w i ł a  n i e p rz y j ac i o ł o m s w o i m ,  co j ą  sz ar pal i :  bij  ale s ł u ­
chaj  T y m c z a s e m  oni  bili i nie s łuchal i .  B r a w o  zapadł o ,  dz ieło iz by  się 
s k o ń c z y ł o ,  a dzieło F r a n c y i  się r o zp o c zyn a .  Cz e k a my  ci erpl iwie  u r o c z y ­
s t ego  dnia  s ą d u !

S i  e c i e  n iechętny socyalis łom  tak się  r o z w o d z i:  ‘ Zgromadzenie naro­
d o w e  nic nie z y s k a ,  g d y  się g w a łtem  od kraju o d ry w a .  C i ,  co g lo so w a l i  
za tein nieszczęśliwcu) p ra w em , aźaliż nie w id z ie l i ,  jakie złe w yrządzili  kra­
j o w i ,  jakie korzyści oddali w ręce o p o z y c y i?  Socya lizm  w y sze d ł  z w y c ię -  
zko, bo nie miał udziału w zbrodni p o l i tyczn e j ,  a zbrodnią jest 4  m iliony  
obyw ate l i  pozbaw ić prawa w y b o r ó w .  S ocya lizm  u ją ł  w  rękę chorągiew ,  
i w ydar ł  ją  w ięk szośc i ,  na której napisano: in  h o c  s i g n o  v i n c e s .

R e p u b l i q u e  tak się  o d z y w a :  „Dziś 5 7  łat ( 3 1 .  Maja) jak rew o lu -
cya w y w ró c i ła  G ir o o d y s t ó w ; dziś 4 4 3  reprezentantów ludu z lup iło  6  m i­
lio n ó w  ludu z prawa g ło sow an ia .  T a  uchwała s tan ow ić  będzi* epokę w d z ie ­
jach Francyi.  P raw o to nie ma znaczenia przed 1 8 5 9 .  rokiem ; a do tego  
w ypadki inaczej sam ych reprezentantów  ośw iecą .  Czasu sw e g o  lud p e ty -  
cyami o św iad czyć  w o lę  sw o ję  p o w in ie n ,  że żąda abrogacyi tego prawa.  
Niech lud zachow a się spokojnie. Deraokracya nie zg in ie ,  ale w yjd z ie  
z w y c i ę z k o !

I . ’ a s s a m b l e e  n a t i o n a l e  sw o im  z w y c za jn y m  trybem radzi dla za­
prowadzenia  rządu silnego, og łoszen ie  Paryża i departam entów w  stanie  
oblężenia i zaprow adzenie  dyktatury .  » K w e s ty a ,  która dziś s ię  to czy ,  nie  
jest  ju ż  k w e sty ą  form y rz ą d u ,  ale jest  w alką spo łeczeństw a  przeciw  z ł o ­
dziejom i rabusiom ; dziś trzeba bronić w łasności i rod ziny .  W  takie p o ­
łożenie  w prow adzili  nas aw anturnicy lu to w i  i w ie lcy  p o litycy  republikańscy.  
Nie ma innego na to ratunku, jak stan oblężenia i rząd silny,  cob y  dobrych  
u tw ie r d z i ł ,  a z łych  za tr w o ż y ł . .

Jenerał G ram m ot podał w niosek , który m o ty w u je  jak n a s tę p u je : . Z w a ­
ż y w s z y ,  źe od lat GOciu p row in eya  nie znaczyła  nic w  tej rów n o w a d z e  po­
li tyczn ej ,  kiedy się podobało tajnym to w a r z y s tw o m  paryzkim re w o lu c yo n ł -  
zo w ać  F ra n cyą ,  źe pierw szym  obow iązk iem  p ra w od aw cy  jest  zapew nie  
p raw o i n iepodległość  k a żd eg o ,  zapobiegając nzurpacyi w ła d zy  przez m niej­
sz o ść ,  źe aby dojść do tego celu potrzeba w szędz ie  oporu  energicznego  
i silnej o rgan izacy i ,  naprzeciw  n ieprzyjaciołom  sp o łeczeństw a;

„ Z w a ż y w s z y ,  że dobrzy  ob y w ate le  nie m ogą dłużej znosić  tego p o n i ­
żenia i tyranii ob urzającej,  nie w yrzekając s ię  osobistej god nośc i;

.Z w a ż y w s z y ,  że chociaż wojska regularne nie m ogą b yć  s tanow czo  p o ­
bite przez s tron n ic tw a ,  ale g d y  d oświadczenie  nas p rzekon ało ,  źe armia nie  
broni zaw sze  rządu , p rzeciw  w y p a d k o m ,  które m ogą być dla sp o łeczeń ­
stw a śm iertelne;

. Z w a ż y w s z y  n ak o n iec ,  źe jeźli c z łon k ow ie  zgrom adzeń p o litycznych ,  
m a ją  i n d y w id u a ln i e  p r a w o  p o n ie s ie n ia  racze j  śm ierc i  niźli cofn ięcia  się  p rz e d
n ieb ezp ieczeń stw em , to razem zb io r o w o  mają przedew szystk im  ob ow iązek  
uchronić rząd od ciosu grożącego  sp o łec ze ń s tw u  i t. d.

"Składam w biórze zgromadzenia n a rod ow ego  w nio sek  mający na celu  
przeniesienie s to licy  rządu z P aryża:

Art. 1 .  .O d nośn ie  do art. 3 2  i 6 3  konsty tu cy i  miejsce obrad zgrom a­
dzenia n arod ow ego  i rezydeneya prezydenta rzpltej z dnia 1 .  Października  
1 8 5 0 .  r. przenosi się do W ersalu .

Art. 2 .  .O tw iera  s ię  rządow i ty m c z a so w y  kredyt  3  m il ion ów  na p r z y ­
g o to w an ie  pałaców i w szystk ich  mieszkań s tanow iących  w łasn ość  państwa  
w W e r sa lu  i Trianon na u s łu g i:  | )  zgromadzenia n a r o d o w e g o ,  2) p rez y ­
denta rzeczyp osp o lite j ,  3 )  w ice  p rez y d e n ta , 4 )  m inistrów i d yrek cy i  jen e -  
ralaej,  5 )  rady stan u ,  6 )  administracyi i telegrafów'.

Art. 3 .  Kom isya z łożona  z 1 5  cz ło n k ó w  m ianow anych  przez zgrom a­
dzenie z pom ocą 4 architektów w y zn a cz o n y c h  przez ministra robót p ub li­
cznych  obow iązana jest  p oczyn ić  w szys tk ie  rozporządzenia  w zględem  w y ­
konania art. 1 i 2  obecnego praw a..

S i e c i e  w yjm uje  z h istoryi restauracyi p. Vaulabella protokół urzędo­
w y  d o w o d zą c y ,  źe po w szy s tk ie  czasy  namiętności p o l i ty cz n e ,  g łu s z y ł y  
zd r o w y  r o z s ą d e k .  P roto k ó ł  ten zas ługuje na umieszczenie:

.D z is ia j  dnia 2 2 .  L utego  1 8 1 6 .  r. m y mer Orleanu w  w y k o n an iu  roz­
porządzeń prefekta d ep artam entow ego , w  k tórym  d o n o s i ,  i e  J E .  minister  
sekretarz stanu sp. w e w n .  u p ow a żn ił  do zniszczenia publicznie portretu  
u zurpatora ,  który  b y ł  w  r a tu szu ,  w e z w a ł  n a s ,  a b y śm y  przy  dokonaniu  
tego dzieła w szy s tk ie  w ładze zgromadzili . Zacztm  nakazaw szy  z ło ż y ć  stos  
na placu M ar tro i ,  p oszliśm y tam z naszemi adjunktarai i w  obecności pre­
fekta , I g o  p rezydenta ,  p rezy d en tó w  iz b ,  radzców i s łu żb y  królewskiej  
i w szys tk ich  u rzędn ik ów  tak c y w iln y c h  jak k ró lew sk ich ,  którzy  po zap ro­
w adzeniu rządów  J .  K. M. chcieli być obecnemi temu aktowi niszczącemu  
ślady zn ienaw id zon ego  rz ą d u ,  i dla tego zn ieś liśm y w szys tk ie  zakazane  
oznaki tego d esp oty ,  popiersie uzurpatora i w szys tk ie  portrety  i ryc in y ,  
mogące przypom inać oh ydn ą  jeg o  p am ięć,  kazaliśmy je p o t lu m ić ,  rzucić  
na stos i p *i y  odgłosie m uzyki i u lub ionych  pieśni fran cu zk ich , kiedy ogień  
zn isz cz y ł  w s z y s tk o ,  p op io ły  nakazaliśmy rzucić do w o d y .  Z czego w s z y ­
stkiego sp isaw szy  protokół ta k o w y  p odp isu jem y.«

(podpisano)  hr. Rocheplatte m er;  de Faur i N ou r v y  adjunkci. Prefekt  
p obu dzony  entuzyazm em  u rzędn ików  p ie r w s z y  w y k i z y k o ą ł :  Śmierć Bona­
partemu ludożercy i przeklętej j e g o  rodzinie.*

P r e s s e  cedzi i zaklina, aby czekać i b yć  spokojnym . P o r ó w n y w a  na 
ten cel czasy. — ,R o k  t e mu ,  minister Odillon Barrot p ogw ałca ł k o n sty tu -  
cyą ,  w y p r a w n ą  na R z y m ,  uręczał w szak że :  .p o sy ła m y  nasze w o js k o ,  aby  
uratować w o ln ość  w ło sk ą . .  Odpow iedziała  mu na to opinia publiczna:
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« po sy ła ci e  w o j s k o ,  a b y  w r a z  z A u s t r y a k a m i  i Nca p o l i t a ńcz y kami  obal ić  
r z e c zp o s p o l i t ą  r z y m s k ą .  I s ta ło s '?> j*k  opinia  w y r z e k ł a .  N a r ó d  się p o ­
s t r z e g ł ,  izba się pos t r ze gł a ,  j u z  OJ i l l on  B a r r o t  chyl i ł  >if do u p a d k u ,  g d y  
go  has ło  do bo ju  dane pr ze z  L e d r u  Rol l ina  u r a t o w a ł o .  — Dziś m i n i s t e r  
Ba r o c h e  p r z e d s t a w i a j ą c  p r a w o  e lek to ra l ne  i g w a ł c ąc  k o n s t y t u c y ą , t iręcza 
t a k i e :  • c z y n i m y  t o ,  a b y  u r a t o w a ć  sp o ł e c z e ń s t w o  i famil ią ,” a g los  p u b l i ­
c z n y  mu  o d p o w i a d a :  <• czynic ie  t o ,  ab y  w r a z  ze z e w n ę t r z n y m i  w r o g a m i  
obal ić r z e c z p o s p o l i t ą ,  obal a j ąc  j e d y n ą  jej  p o d s t a w ę :  to  j e s t  g ł o s o w a n i e  
p o w s z e c h n e . "  I opini a  publ ic zna  z n o w n  będzie  miała r a c y ą ,  n a r ód  się 
s p o s t r z e ż e ,  m i n i s t e r s t w o  Ba ro c h e  upaś ć  m u s i , nie r a tu jc i eż  go  n o w e m  h a s ­
łe m do b o j u !«

C o n s t i t u t i o n n e l  jak żmija  j a d em żółci  o b r zu c a  o d e z w y  s o c y a l i s t ów  i 
r e p u b l i k a n ó w ,  zachęca jące  lud do spoko jnoś ci .  «Nie  wierzcie  i m ,  p o w i a d a  
_ _  to  s t ar a  me toda  B o b e s p i e r a , to  t a k t y k a  p r a s y  cz e r w o n e j ,  k t ór e j  się od 
niego n auc zy ł a .  1 R o b e s p i e r e  czasami  b łagał  i zakl inał  l u d ,  a b y  znosi ł  
c i erpl iwi e  uciski  i z b r o d n i e  n a w e t  m a n d a t a r y u s z ó w .  Ale by ł a  to o b łud a  
i c h y t r o ś ć ,  nie p r z e k o n a n i e  i d o b r a  wiara .  Bo n az a j u t r z  pus'cii w o d z e  
zemście  i wściekłośc i  ludu ,  i b y ł  apo logi s t ą  m o r d ó w  s e p t e m b r o w y c h .  P r z y ­
pomn i j c i e  s o b i e ,  j a k  na jego glos  c h r a p l i w y  lud z o k r z y k i e m  ze ms t y  o t o c z y ł  
k o n w e n t ,  j a k  w y w l ó c z y ł  z ł aw r e p r e z e n t a n t ó w  i m ó w c ó w  z y r o n d y ; jak  
w rz e s z c z ą c :  n iech żyj e  g i l o t y na !  w lók ł  na w o z a c h  śmier te lny  eh i o d d a w a ł  
no d  t o p ó r  j e n e r a ł ó w ,  j a k  Cust ine ,  u c z o n y c h ,  ja k  L a v o i s i e r ,  p o e t ó w ,  ja k  
A n d r e  C h e n i e r ,  o b y w a t e l i  u c z c i w y c h ,  j a k  Malesherbes .  -  Nie d z i w m y  się 
w i ę c ,  że ludz ie  1 5 -  maja  i dni  c z e r w c o w y c h  stali  się na r a z  apos to ła mi  le­
galności  i s t r óż a mi  b ez p i e cz eńs tw a  publ i cznego .  P r z y k ł a d  Ro be zpi e r a  d o w o ­
d z i ,  że  mo ż n a  mieć  s ł o w a  p o k o j u  na u s t a c h ,  a g o t o w a ć  zemstę  pr zysz ło śc i .

K o r e s p o n d e n c y a  d e m o k r a t y c z n a  po d a j e  spis d z i e n n i k ó w  w e ­
d ł u g  ilości  e g z em p l a r zy  ja ki e  odbi j a j ą .
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W ł o c h y .
R z y m ,  d. 2 4 .  Maja.  — Na n a j n o w s z e m  posi e d ze n iu  k o n s y s t o r z a  z a j ­

m o w a n o  się szczególnie j  p r a w e m  S i c c a r d e g o ,  a w ogólności  s p r a w a m i  k o -  
śc ielnemi  S a r d y n i i .  K a r d y n a ł o w i e  p o d o b n o  mo c n o  się g n i e w a l i ,  iż się 
o śmi el on o zaczepić  p r e r o g a t y w y  d u c h o w i e ń s t w a .  M ó w i ą ,  że n a w e t  k toś  
n a p o m k n ą ł  ab y  k l ą t w ę  r zuc ić  na króla  s a rdyńs ki eg o .  O p ró c z  p r z e d m i o t u  
te eo  w e '  w z g l ę d z i e ' k t ó r e g o  nic n i e p o s t a n o w i o n o ,  za s t a n a w i a n o  się je szcze  
pi lnie n ad  za czepkami  p r z e c i w  n a u k o m  kościoła  katol .ck .ego.  M ó w i ą ,  że 
w  t y m  wzgl ędzi e  o d k r y t o  plan ba r d z o  rozlegle j  pr ot es t an ck ie j  w o j n y  k r z y ­
ż o w e j  p r z y * p r z e t r z ą s a n i u  d o m u  wi ce ko nsu l a  angie lskiego.  Lecz m m  u t r z y ­
m u j ą ,  że w y k r ę t  t a k o w y  up i ę ks ze n i a  n adu ż y c i a  j a k i eg o  się d op u s z c z on o ,  
za n ad t o  j u ż  z n a n y  i pr ze s t a r za ły .  Na o w e tn  posi edz en iu  k o n s y s t o r z a  także  
p o d o b n o  z a p r o j e k t o w a n o ,  ab y  k r ó l o w i  u eapo l i t ańsk i emu  nada ć  t y t u ł  «re| i -  
g ionis s imus.n  W c i ą ż  je szcze  w  R z y m i e  na n iego czekają .  — Ro z c h o d z i  się 
p og ło sk a  o w y s t ą p i e n i u  z mi n i s t e r s t wa  nacze lni ka  w y d z i a ł u  f i na ns ów Galii 
i s p r aw ie d l iw o śc i  G ian s an t i ;  a za s t ąp ić  ich ma j ą  d w a j  p r a ł a c i ,  Mor r i ch ini  
i Mat teucci .  — K o n s u l  angie lski  F r e e b o r n  don iós ł  do L o n d y n u  o na r u s z e n i u  
mieszkan ia  s w e g o  w i c e k o n s u l a ,  p o n i e w a ż  i w  kapl icy  angie lskie j  w R z y m i e  
p o s z u k i w a n i a  się o d b y ł y .  W  dzie ln icy G h e t t o  t akże  pol ieya  d o m y  p r z e t r z ą ­
s a ł a ,  s z u ka j ą c  biblii.  —  P o d ł u g  C o n s t i t u t i o n  e 11 a ma j ą  się m o n a r c h o ­
w i e  w ł o s c y  z j ech ać  na  ko n g r es  do W e n e c y i .  Cesa rz  a u s t r y a e k i ,  k t ó r y  w y ­
j e ch a ć  ma do T r i e s t u ,  ta kże  w  nim udzi a ł  mieć będzie .  Papi eża  z a s t ę p o ­
w a ć  będzi e  k a r d y n a ł  Antonel l i .  N a r a d y  ma j ą  się dnia  2 .  C z e r w ca  rozp oczą ć .

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 2 8 .  Maj a .  — Z  R z y m u  p i s z ą ,  że  o p a ­
pi eżu  r o z c h o d z ą  się t a m wieści  j a k n a j r o z m a i t s z e  a j e d n a  n ad  d r u g ą  d z i w a ­
cznie jsza .  — J e d n i  p o w i a d a j ą ,  iż d o ś w i a d c z a ł ,  cz y  m u  się n i euda uciec,  
i że go  w ubi o r ze  wieś n i ak a  a r e s z t o w a n o ;  d r u d z y  że go s c h w y t a n o  p r z e ­
b r a n e g o  za mnicha.  Dzisiaj  z n ó w  p o w i a d a j ą ,  że żo łni er ze  f r a ncu z cy  u p r z y ­
k r z y w s z y  sobie  o w e  z a m i a r y  uc i ec zk i ,  od ki l ku  j u ż  w i e c z o r ó w  z a m y k a j ą  
go w j e g o  p o k o j u ,  i że p u ł k o w n i k  je d en  ma jąc  k lucz  w kieszeni  w u b r a n i u  
sy p i a  w j e g o  p o k o ju .  K to  te pogłoski  r o z s i e w a  i w j a k im  z a m i a r z e ,  t r u ­
d n o  z p e w n o ś c i ą  p o w i e d z i e ć ,  a  w  d o m y s ł y  w d a w a ć  się n i e w a r t o .  Dzi enn ik  
R e p u b l i c a n o  d e  II a S v i z z e r a  i t a l i a n a  tak w t y m  wzglę dzi e  zdanie  
s w o j e  o b j a w i a :  » n i e w y c h o d z i m y  w t o ,  iie j e s t  p r a w d y  lub  n i e p r a w d y
w  t y c h  p o g ł o s k a c h ,  ale za w s z e  one d o w o d z ą ,  żc pap i eż  n i e zn a jd n j e  sw ej  
stol icy św ię t e j  tak  do go dnej  j a k  d a w n i e j ,  i że  tak j a w n e  n i eza dowo l en i e  
*ud u ,  j a k o t e ż  n i e p e w n o ś ć  na j b l i ż s zyc h  w y p a d k ó w  w E u r o p i e ,  na jakie  się 
za ° o s i , s n y  m u  p r z e r y w a j ą . *

L o m b a r d y  a. — Dzienniki  wł oski e  za mie szcza ją  d o s ł o w n i e  pr ot e s t ac yą ,  
j a k ą  p r z e b y w a j ą c y  t u t a j  p o w o ł a n y  mą ż  zaufania  M e d y o l a ń c z y k , bank ier  
Si i nm e t t a  p r z e c i w  poży c zc e  1 2 0  mi l i o nó w l i r ó w  w po d a n i u  do mini s t ra  
f in an só w za łożył .  — W y l u s z c z a  w niej  p o m i ę d z y  i n n e m i ,  j a k  w y s o k a  p o ­
życ zk a o w a  daleko stoi  po  za s t o s u n k i e m wiel kim do  k r a j u  obc i ęż on eg o  n a d ­
z w y c z a j  o g r o m n e m i  p o d a t k a m i  i da ni na mi  — że p o k r y c i e  p o ż y c z k i  pr ze z

zapis  4  p r o c e n t o w y  na  M o n t e  j e s t  n i e d o s t a t e c z n y m  — i że p r z y  na s t ąp i eni u  
p r z y m u s u  do poż yc zk i  po ł ącz oneg o z te m śc i ągnięci a  b o n ó w  s k a r b o w y c h  
n i emożn a dopat rzeć .

A u s  t r y  a
W i e d e ń ,  d. 3 .  Czer wca .  — Ud erza ło  t o ,  że u r z ę d o w a  gazet a  w i e d e ń ­

ska n i e w s p o m i n a ł a  nic o w y jeź d z i e  cesarza do W a r s z a w y ;  t y m c z a s e m  d z i ­
siaj o d w o ł u j ą  tę p o g ł o s k ę ;  a L l o y d ,  k t ó r y  zauf an y w s w o j ę  w s z e c h w i e ­
d z ą ,  także o tem d o n o s i ł ,  dzisiaj  o ś w i a d c z a ,  iz w t y m  wzg l ę d z i e  za sz ła  
o my łka .  — U r z ę d o w a  k o r e s p o n d e n c y a  au s t ry a cka  p op i su j e  się dzis ia j  z d y -  
p lo m a c y ą  s w o j ą ,  p o c h w a l a j ą c  z a mi a ry ,  jakie r z ą d  pr uski  ma p r z e c i w  p r a ­
s ie ,  i dołącza  do tego życ ze ni e  s w o j e  n as t ę p u j ą c e :  »oby  P r u s y  ta kże  p o d  
k a ż d y m  i n n y m  wzg lę d em p o d ob n i e  energicznie  ż y w i o ł o w i  r e w o l u c y j n e m u  
czoło s t a w i ł y ,  j a k  to  w t y m  wzgl ędzi e  cz yn i !  W  pol i t yce  er fur t ski ć j  t k w i  
niemniej  u i e be zpi ec zn y  m a t e r y a l  p a l n y ,  j a k  w  pras ie  r a d y k a l n e j , k tór a  te r a z  
w t r w o d z e ,  ale p r a w d z i w i e  t onem zdumie n i e  w z b u d z a j ą c y m  k r z y c z y  i n i e ­
szczęście p r ze pow i ad a. *  W b r e w  t w i e r d z e n i o m  d z i e n n i k ó w  p r u s k i c h ,  z* 
car  p r u s k ą  p o l i t yk ę  uni i  p oc h w a l a  zar ęc zaj ą  gazet y  a u s t r y a c k i e ,  że  k s i ąze  
S c h w a r c e n b e r g  p o w r ó c i ł  z W a r s z a w y  z z u p e ł n e m  z a p e w n i e n i e m ,  ze l l o s s y a  
po l i t y k ę  A u s t r y i  i w k w e s t y i  n iemieckie j  za d o b r ą  uzna j e .  W a d z ą  się
0 h o n o r  i o p o m y ś l n o ś ć  p o t a k i w a n i a  r o s s y j s k i e g o ! — Z Mo r a w i i  d o n os z ą ,  
że się tam u t w o r z y ł  k lub ż y d o w s k i  a s s e n t e r u n k o w y ,  i to  w T r i e s c h ,  k t ó r y  
w z i ę t y m  do w o j s k a  ż y d o m  j e d n o r a z o w e  g r a t y f i ka cy e  ł ub do da tk i  mies ięczne 
udziela.  W  Udine  zaka zan o  pod  k a r ą  s u r o w ą ,  a b y  n ik t  p o d  czas nocy  
z d o mu  n i e w y c h o d z i ł ,  w y j ę t e m i  od tego są  t y lk o  le ka rze  aku s z e r k i  i księża ,  
jeżeli się ud a j ą  w oba  wiąz kach.  M ó w i ą ,  że p o w ó d  do tego d ał o  p o z d z i e ­
r anie  o r ł ó w  cesarskich  z b u d y n k ó w  r z ą d o w y c h .  Dzienni ki  p i e mo n t sk i e  d o ­
n osz ą  o l i cznych de z e r cya ch ż o ł n i e r zy  au s t r y a c k i c h  w  Co mó  i i n n y c h  m i a ­
s tach p o g r a n i c z n y c h ,  w sku te k czego p o c z y n i o n o  r o zma i t e  r o z p o r z ą d z e n i a  
dla w o j s k a  b a r dz o  uci ąż l iwe .  — Z  p r o w i n c y i  me dy o lańs k i e j  n a d c h o d z ą  d o ­
niesienia o wzr as t a j ąc ei n  n i ebe zp i ec ze ńs twie  w  ca łym k r a j u ,  o n o c n y c h  n a ­
p a d a c h , ’ ł u p i e z t w a c h  i kradzi eżach.  — J a k  się te raz  zmien i ło  u spo so b i en i e  
ducha w K roa cy i  na k o r z y ś ć  n a r o d o w o ś c i  w ę g i e r s k i e j ,  p o s ł u ż y ć  mo ż e  za  
J o w ó d  adr es  w liczne p o d p i s y  o p a t r z o n y  w n o s z ą c y  o  po ł ącz en i e  z n ó w  K r o ­
acyi  z W ę g r a m i .

— W i a d o m o ,  że mar szał ek  Ra d e t zk i  kazał  zw róc ić  J e z u i t o m  d o m y  
w W e n e c y i  w ł as no śc i ą  ich b ę d ą c e ,  a po części  pr ze z  w o j s k o  a u i t r .  z a j m o ­
w a n e ;  k a r d y n a ł  a r c y b ,  Monico za py t a ł  mun ic y p a l n ośc i  w e n e c k i e j ,  j ak i eg o  
w r a c a j ą c y  o j cow i e  d o zn a j ą  u tamte jsze j  ludności  p r z y j ę c i a ?  M u n i c y p a l n o ś ć  
o dp owiedz i a ł a  na t o :  . .że g d y  W e n e c y a  do t ą d  zn a j d u j e  s ię  w  s tanie  w y j ą t ­
k o w y m ,  każ d y  wi ęc  o b y w a t e l  z m u s z o n y  j e s t  p o d d a w a ć  się b e z w a r u n k o w o  
wsze lki m r o z p o r z ą d z e n i o m ,  p r ze to  k o n g r eg a cy a  mun i c y p a l n a  widzi  się w  
ni emożn oś ci  dania  s t a n o wcz e j  o d p o w i ed z i  na p o ł o ż o n e  jć j  p y t a n i e . "

L l o y d  z l e k c e w a ż e n i e m  m ó w i  o p r u s k i c h  p o g r ó ż k a c h  : » P r u s y  się z b r o ­
j ą ,  don osi  nam o tem depesza  te legraf iczna z Ber l ina .  W r a ż e n i e  j a k i e  t u  
sp r a w i ł a  w ia d o m o ś ć ,  źc j e d e n  k o r p u s  zbiera się międz y  E r f u r t e m  a T o r g a w ą ,  
d r ugi  nad czeską  g r a n i c ą ,  by ło  niemal  tak w i e l k i e ,  ja k  g d y b y  d o w i e d z i a n o  
się,  że Niebieskie ce sa r s t wo  k o nce n t r u j e  a r mi ą  ccletn podbic ia  Ro ssy i .  S a m a  
n a w e t  g i e ł d a ,  k tó r a  przecież, pod  wzg lęde m m o c n y c h  n e r w ó w  i z d r o w e g o  
r o z s ą d k u  n i e n a j p i e r ws z e  z a jmu j e  u  nas  miej sc e ,  w żaden b y n a j m n i e j  n i e p o -  
padł a  pr ze s t r ach i z p a t r y o t y c z n e m  z u c h w a l s t w e m ,  p od n ios ł a  n a w e t  nieco 
k u r s  m e t a l i k ó w , a zn i ży ł a  k u r s  s r ebr a .  — W i a r a  w  s p o k o j n y  c h a r a k t e r  
nas zego pó łn oc neg o  s ą s i a d a ,  tak g ł ę b o k o  j e s t  w nas  z a k o r z e n i o n a ,  iż ani  
uz b r o j e n i a  ani p o g r ó ż k i  z a ch w i a ć  jej  n iezdola ją.*

W y p r a w a  na Boś n ią  r o zp oczn i e  się n i e b a w e m .  P r z e z n a c z o n a  do tego 
a r mi a  w sile ok oł o  3 5 , 0 0 0  ludzi  w y r u s z y  w t r ze ch  k o r p u s a c h  ku T r a w n i ­
ko wi ,  ską d  pod  d o w ó d z t w e m  Omc r a  haszy p o ł ą c z o n a ,  operacye  sw oje  r o z ­
po cz n ie ,  jeśli  p o w s t a ń c y  nie za po b i e g n ą  i m , p o d d a j ą c  się bezw aru n k o w o .  
K o r p u s  p ó ł n o c n y  pójdz ie  w z d ł u ż  serbski e j  g r a n i c y ,  pod w odzą Izmai la  ba ­
s z y ;  ś r o d k o w y ,  na B o s u a - S e r j y ,  pod O s ma n  b a s z ą ;  O m er zaś na czele 
p o ł u d n i o w e g o  k o r p u s u  p o s u w a ć  się będzie  prze z  S a l o n i c h y  i M o n a s t y r .  
K o n c e n t r y c z n e  r u c h y  w ó j s h  t yc h,  tak są  s k o m b i n o w a n e ,  iż w d. 18  czerwca 
Oin er  będz ie  mó g ł  s t aną ć  na czele p o ł ą cz o n e j  armi i  p o d  T r a w n i k i e m  i z t a m -  
tąd  dalsze kr ok i  p r ze dsi ęw z iąś ć .  M ó w i ą ,  że po ls cy  oficerowie będą użyci 
w  tej w y p r a w i e .

O d  g r a u i c y  W ę g i e r ,  dn .  3 1 .  Ma ja .  — W ł a d z e  w o j s k o w e ,  p o s p o ł u  
7. ż a n d a r m e r y ą  u r z ą d z a j ą  te raz  formalne  o b ł a w y  na h o n w e d ó w ,  k t ó r z y ,  
b r z y d z ą c  się m u n d u r e m  a u s t r y a c k i i n , t ł u mami  u c i e k a j ą ,  p r z y c z e m  częs to -  
kroć  w y d a r z a j ą  się p r z y p a d k i  na d e r  k r w a w e ,  rzuc aj ące  n i ena j l epsz e  ś w i a t ł o  
na r z ą d y  obecne w  W ę g r z e c h .  N i e d a w n o  w ko mit ac ie  b o r s o d s k i m  ki lka 
o d d z i a łów  h o n w e d ó w  skuteczn ie  b r o n i ł o  się p r ze c iw  ż a n d a r m o m ,  i do p i e ro  
n a w a ł o w i  p r z e m o c y  ud ał o  się p rze ł amać r o z p a c z a j ą c y c h ,  p r z y  czem j e d n a  
trzecia część ich na miejscu t r u p e m  p o l e g ł a ,  a wi e l u  c i ężko p o r a n i o n y c h  
zos ta ło.  Lecz z s t r o n y  w o j - k a  także 1 7  na p o b o j o w i s k u  p o g r z e b a n o ;
1 zd a rzen i a  p o d o b n e  tak częs to się p o w t a r z a j ą ,  że H a y n a u  uzna ł  za rzecz 
p o t r z e b n ą  w  o dez wie  osobnej  p r z y p o m i e ć  p r a w o  d o r aź n e  na  w s z y s t k i c h  
o p ó r  z b r o n i ą  w  r ę k u  s t a w i a j ący c h .  W  P e t r o w i e  pod N o w y m  Sączetn 
walczyl i  p o d o bn i e  4  ł i onwedz i  pr ze z  t r z y  g o d z i n y  p r ze c iw  1 0  k r o ć  w i ę k ­
szej sile w o j s k o w e j ,  k t ór a  w t e d y  dop ie ro  z w y c i ę ż y ć  ich z d o ła ła ,  k i e d y  
t r zech M a d z i a r ó w  śmier te l n ie  r a n n y c h  na ziemię  u p ad ło ;  w  pobliżu  T ih a n y
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Had j e z i o r e m  Pla t  t e n  w y d a r z y ł  s i ę  p o d o b n y  p r z y p a d e k ,  z t ą  t y l k o  r ó ż n i c ą ,  
że  h o n w e d z i  śc i gani  b y l i  sz c z ę ś l i w s i  i u m k n ę l i  ź a n d a r m e r y i , s c h r o n i w s z y  
s ię  d o  lasu p r z y l e g ł e g o ,  z a n i m  p o m o c  w o j s k o w a  p r z y b y ć  z d ą ż y ł a .  — O po  
ł o ż e n i u  G o r g e j a  w  K l a g e n f u r c i e  o b i e g a j ą  n a d e r  r o z m a i t e ,  a c z ę s t o k r o ć  z u ­
p e ł n i e  s p r z e c z n e  p o d a n i a ,  k t ó r e  k o n i e c z n i e  s p r o s t o w a ć  w y p a d a ,  z w ł a s z c z a ,  
ze  p e w n o ś ć  w e  w z g l ę d z i e  o b e c n y c h  s t o s u n k ó w  b y ł e g o  n a c z e l n i k a  [ rzuca  
z a r a z e m  ś w i a t ł o  j a s n e  na  b i e g  r z e c z y  p o d  V i l a g o s .  W s z e l k i e  ba ś n i e  o n i e ­
d o s t a t k u  o w e g o  j e n e r a ł a  z r e w o l u c y i  w ę g i e r s k i e j ,  u p o w s z e c h n i a n e  są  c z y -  
s f e m k ł a m s t w e m ,  i j a k  s ię  z d a j e ,  n ie bez  z a m i a r u  r o z s i e w a n e ;  G o r g c j  z n a j ­
d u j e  s i ę  w  s t a n i e  sz c z e gó l n i e j  p o m y ś l n y m ,  i l i cz y  się n a w e t  d o  p i e r w s z e g o  
r z ę d u .  Nie  m o g ę  t e g o  z p e w n o ś c i ą  t w i e r d z i ć ,  że  Gi i r ge j  z s k a r b u  p a ń s t w a  
a u s t r y a c l i i c g o  p o b i e r a  r o c z n i e  2 0 0 0  zł.  p e n s j i ,  lu bo  to j e s t  r z e c z ą  b a r d z o  
d o  p r a w d y  p o d o b n ą ,  j e d n a k  to j e s t  p e w n e m ,  że G i i r g e j ,  k t ó r y  nie  p o s i a ­
d a ł  m a j ą t k u  i w P r a d z e  oż e n i ł  s ię  z b i e d n ą  g u w e r n a n t k ą  f r a n c u z , k ą ,  t e r a z  
m a  e k w i p a ż  i k on i e  w i e r z c h o w e ,  a p r z y t e m  p r o w a d z i  ż y c i c  tak  w y s t a w n e ,  
że  c h o c i a ż . w  o w y m  s k r o m n y m  K l a g e n f u r c i e ,  n ie  m a j ą c  5  do  6 0 0 0  zł. 
r o c z n i c  s t a ł e g o  d o c h o d u ,  n i e p o d o b n a  b y  g o  b y ł o  o p ę d z i ć .  K t o b y  z u p e ł n i e  
ch c i a ł  u t r z y m y w a ć ,  że e x d y k t a t o r  W ę g i e r  m u s i  s ię  t u  p r z e z  p r a c ę  i p i l n o ś ć  
ż y w i ć ;  l en z d r a d z a  a l bo  n a j g ł u p s z ą  n i e w i a d o m o ś ć , a l b o  w y s o k i  s t o p i e ń  
b e z c z e l n e g o  k ł a m s t w a .

Z a g r z e b ,  dn i a  2 .  M a j a .  J u ż  t e d y  D y r e k c y a  s k a r b o w a  z o s t a ł a  u  na s  
z a p r o w a d z o n ą ,  a le  t r z e b a  d o d a ć :  z o b u r z e n i e m  w s z y s t k i c h  p r a w y c h  S l a -  
w i a n .  P r z y b y ł  r a d z c a  m i o i s t e r y a l n y  K n p p e l  z i n n y m i  u r z ę d n i k a m i  z W i e ­
d n i a  i o d e b r a ł  j a k o  w  k r a j u  n o w o  z d o b y t y m  na n i e p r z y j a c i e l u ,  ak t a  i u r z ę ­
d o w a n i e  c z ł o n k o m  r a d y  b a n a l n e j ,  do  w y d z i a ł u  s k a r b o w e g o  d e l e g o w a n y m .
0  j ę z y k u  s ł a w i a ń s k i m  w  D y r e k c y i  ani  m o w y  b y ć  n ie m o ż e ,  b o  u r z ę d n i c y  
j e j  s ą  sa mi  t w a r d z i  N i e m c y .  P o k a z u j e  się z t e g o ,  że  N i e m c y  K r o a c y ą  z a ­
c z y n a j ą  u w a ż a ć  za k r a j  z y s k a n y  m i e c z e m  na  M a d z i a r a c h , a n ie za w y z w o ­
l o n y  z n i e w o l i  c u d z o z i e m s k i e j .  W o j n ę  d z i e n n i k o w ą  p r z e c i w  D y r e k c y i  p r o ­
w a d z i ł y  J  u g  o s I a v  e n s k e N  o v i n c , b r o n i ł y  je j  z a ś  A g r a m e r  Z  c i t u  n g
1 N a r ó d  n c  N o v i n c .  r e d a g o w a n e  p r z e z  L u d e v i t a  G a j a ,  a p i s a n e  n ie  ł a c i ń ­
ski  e m i , l ecz r o s y j s k i e m i  g ł o s k a m i ,  p r z e c i w  d o t y c h c z a s o w e m u  o b y c z a j o w i  
K r o a t ó w .  Z e  s p o r ó w  t o c z o n y c h  p o k a z a ł o  s ię  d o w o d n i e ,  b o  w  o d d r u k o w a -  
f iych  n i e k t ó r y c h  p a r a g r a f a c h  k o n t r a k t u  z r z ą d e m ,  że  ó w  s ł y n n y  n i e g d y ś  
p a t r y o t a  s ł o w i a ń s k i  L u d e v i t  Ga j  j e s t ,  j a k  z a w s z e  b y ł ,  t y l k o  p ł a t n y m  a j e n t e m  
A u s t r y i ,  a s n a d n o  w  d o m y ś l e  p o  g ł o s k a c h  r o s y j s k i c h  d o j ś ć  do  p r z e k o n a n i a ,  
że  g d y  na  p i e n i ą d z e  c h c i w y ,  to  je  b i e r z e  i od  c h o j n e j  dla  z a g r a n i c z n y c h  
S l a w i a n ,  K o s y  i.

— Z e  Z e m u n i a  ( S e m l i n )  d o n o s z ą ,  że  i p o m i ę d z y  g r a n i c a r z a m i  p o s ą d z a n o  
n o w o  u t w o r z o n ą  ż a ń d a r i n c r y ą  a u s t r y a e k ą ,  o c z y w i ś c i e  dla p o k a z a n i a  r ó w n e ­
g o  u p r a w n i e n i a ,  to  j e s t ,  że w s z y s t k i e  n a r o d o w o ś c i  A u s t r y i  p o r ó w n o  b ę d ą  
u c i e m i ę ż o n e  od  n i e m c z y z n y .

G a I i c y  a.
K r a k ó w ,  d n i a  2 1 Ma j a .  C.  k. k o i n i s y a  . G u b c r n i a l n a  p o d a j e  d o  p o ­

w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  że  w a k u j ą c a  p r z y  U n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m  w  
K r a k o w i e  k a t e d r a  h i s t o r y k  p o w s z e c h n e j , d o  k t ó r e j  p ła ca  r o c z n a  w  s u m m i e  
t y s i ą c  d w i e ś c i e  z l r .  z p r a w e m  a w a n s u  na  1 4 0 0 ,  a n a s t ę p n i e  1 6 0 0  z l r .  mk.  
j e s t  p r z y w i ą z a n ą ,  d r o g ą  k o n k u r s u  o b s a d z o n ą  b y ć  ma.

U b i e g a j ą c y  s ię  o t ę  p o s a d ę  w i n n i  s ą  z g ł os ić  s ię  z p o d a n i a m i  s we i n i  
s t o s o w n i e  u l o ż o n e m i  do  c. k.  K o i n i s y i  G u b c r n i a l n e j  w  K r a k o w i e ,  na j da l e j  
d o  d n i a  1 5  l ipca  b.  r. i do  t a k o w y c h  d o ł ą c z y ć  w s z e l k i e  d o w o d y ,  k w a l i f t k a -  
c y c  do  p o m i c n i o n ć j  k a t e d r y  w y k a z u j ą c e .

K r a k ó w ,  3  C z e r w c a .  — Z  r a d o ś c i ą  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  p.  m i n i s t e r

o ś w i e c e n i a  p r z e z n a c z y ł  s u m m ę  1 8 , 0 0 0  z l r .  m.  k.  na  d a l s z ą  r e s t a u r a c y ą  k o ­
l e g i u m S .  J a n a  K a n i e g o ,  m i e s z c z ą c e g o  b i b l i o t e k ę  u n i w e r s y t e c k ą .  — R o b o t y  
o k o ł o  n o w e g o  m o s t u  na  W i s i e  b l i sk i e  s ą  u k o ń c z e n i a .  Z a p e w n i a j ą  że  m o s t  
t en  j u ż  I g o  p a ź d z i e r n i k a  b. r.  o d d a n y  bę d z i e  d o  p u b l i c z n e g o  u ż y t k u .

— Cze ski  d z i e n n i k  « P r a ź s k y  V e c z e r n i  l ist* d o n o s i ,  iż d n i a  l i g o  m a j a  
p o l s c y  l i t e rac i  G o j d o  ( z a p e w n e  G a j d a )  i Br a n i e ck i  ( ? j ,  k t ó r y c h  w z e s z ł y m  
r o k u  j a k o  p r o s t y c h  d o  p u ł k u  W e l l i n g t o n  z a c i ą g n i o n o ,  w  s k u t k u  > s u p e r a r -  
b i t r i u m .  na  w o l n o ś ć  p u s z c z e n i  zosta l i .  — J a n  Z a c h a r y a s i e w i c z  za ś  i Ign .  
K a m i ń s k i  w  t y r a  s a m y m  p u ł k u  s ł u ż ą c y  m a j ą  z o s t a ć  na d a l  w  s ł u ż b i e  i zo s ta l i  
o d e s ł a n y  n a p o w r ó t  d o  T e r c s i n u  ( T h e r c s i e n s t a d t ) .

K r a k ó w  5  C z e r w c a .  — W  z e s z ł y m  t y g o d n i u  z d a r z y ł  s ię  w y p a d e k  
w P a r k o s z u  p o d  P i l z n e m ,  z r o d z a j u  t y c h ,  j a k i e  na  n ie sz c z ę śc ie  z b y t  c z ę s t o  
p o j a w i a j ą  s ię  w  Gul icy i .  l u l e j s z y  d z i e r ż a w c a ,  Iz r ae l i t a ,  z a j ą ł  z p o l a  s w o ­
j e g o  p a r ę  k o n i ,  dla u b e z p i e c z e n i a  s z k o d y ,  z . r z ą dz onć j  m u  p r z e z  w ł o ś c i a n i n a .  
W ie ś n ia k  w y p r a w i ł  p o  ko n ie  p a r o b k a ,  m ó w i ą c :  r ó b  co c hc es z ,  b y ł e ś  s p r o ­
w a d z i !  ko ni e ,  ( i d y  n a l e g a n i a  o w y p u s z c z e n i e  ko ni  b y ł y  d a r e m n e ,  p a r o b e k  
p o d ł o ż y ł  s ł o t ne  u d r z w i  k t o r e m i  b y ł y  z a m k n i ę t e  , i p o d p a l i ł  j e  s i a r n i c z k ą .  
D o s t r z e g ł  to o g r o d n i k ,  i p o c h w y c i ł  w r a c a j ą c e g o  z u c z y n k u ;  ale r a t u n e k  b y ł  
d a r e m n y ,  s z y b k o  r o z n i e c o n e  p ł o m i e n i e  p o c h ł o n ę ł y  s t a j n i ą ,  d w a d z i e ś c i a  s z t u k  
b y d ł a ,  i p a r ę  k o n i  z a j ę t y c h .  W i n o w a j c a  z e z n a ł  j a k  b y ł o ;  m i m o  t e g o  w ł a ­
ściciel  k o n i  z a j ę t y c h  i s p a l o n y c h  p r z y b r a w s z y  so b i e  k i l k u n a s t u  c h ł o p ó w  z 
g r o m a d y ,  n a s z e d ł  m i e s z k a n i e  z n i s z c z o n e g o  d z i e r ż a w c y  i g w a ł t o w n i e  d o m a g a ł  
s ię  w y n a d g r o d z e n i a .  Z a s t r a s z o n y  d z i e r ż a w c a  u m k n ą ł .  W ł a ś c i c i e l  w i o s k i  
t rac i  b u d y n e k ,  i n a d z i e j ę  c z y n s z u .  Z w i e r z c h n o ś ć  r o z p o c z ę ł a  z w y k ł e  ś l e d z t w o .

I, w ó w .  K e r e s p o n d e n t  d z i e n n i k a  R e i c h s z e i t u n g  p i s z e  ze  L w o w a :  
» P o w s z e c h n i c  d a j ą  s ię  s ł y s z e ć  n a d z i e j e ,  —  że  s t a n  o b l ę ż e n i a  j e d n o c z e ś n i e  
z o g ł o s z e n i e m  s t a n u  o r g a n i c z n e g o  dla Ga l i c y i  z n i e s i o n y m  z o s t a n i e .  J a k k o l ­
w i e k  z u w a g i  na  p r z y g o t o w u j ą c e  się na  z a c h o d z i e  E u r o p y  w y p a d k i ,  n a d z i e j e  
te n ie  z e w s z y s t k i e m  p o d z i e l a ć  m o ż e m y ,  to w s z a k ż e  p r z e m a w i a  za n i em i  ta 
o k o l i c z n o ś ć ,  ze s ta n  w y j ą t k o w y  w G a l i c y i ,  w ł a ś c i w i e  t y l k o  z p o w o d u  w o j n y  
w  s ą s i e d n i m  k r a j u ,  n i c  za ś  dla w e w n ę t r z n y c h  z a b i e g ó w  r e w o l u c y j n y c h  b y ł  
z a r z ą d z o n y m .  W i d o c z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że p o j e d y n c z e  r u c h a w k i  w K r a k o w i e  
i L w o w i e ,  k t ó r e  w  o g ó l e  tak m a ł o  z n a l a z ł y  s y m p a t y i ,  n i e m o g ą  b y ć  u w a ­
ż a n e  za m i a r ę ,  u s p o s o b i e n i a  c a ł eg o  k r a j u ;  u s p o s o b i e n i e  za ś  t o ,  z w y j ą t k i e m  
n a d z w y c z a j  n i e z n a c z n e j  m n i e j s z o ś c i  ż a d n e g o  nie  w y  w i e r a j ą c e j  w p ł y w u ,  j e s t  
p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  n a j s p o k o j n i e j s z e .  — W  t a k i m w i ę c  k o r z y s t n y m  dla 
k r a j u  s t an i e  r z e c z y ,  u z n a ć  t r z e b a ,  ze o w y m  p o g ł o s k o m  o z n i e s i e n i u  S ta nu  
o b l ę ż e n i a ,  n i e z b y w a  na  p e w n e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w i e .

A n g 1 i a.
Izba  l o r d ó w  z a t w i e r d z i ł a  d r u g i e  o d c z y t a n i e  b i lu  r o z w o d u  p o m i ę d z y  l o r ­

d e m  L i n c o l n  a j e g o  ż o n ą .  L o r d  L i n c o l n  r e p r e z e n t o w a n y m  b y ł  p r z e d  Wy­
s o k i e m  z g r o m a d z e n i e m  p r z e z  s w e g o  a d w o k a t a ,  l a d y  L i n c o l n  b y ł a  n i e o b e c n ą .  
Ż ą d a n i e  r o z w o d u  o p a r t ć m  b y ł o  na  z ł e m p r o w a d z e n i u  s ię  l a dy  L i n c o l n .  — 
W  i s t oc i e ,  ś w i a d k o w i e  w y s ł u c h a n i  p r z e z  iz bę  d o w o d z ą ,  że  l a d y  ż y ł a  p o  
w y s t ę p n y c h  z w i ą z k a c h  z l o r d e m  W a l p o l e ,  z s y n e m  h r a b i e g o  O x f o r d ,  i że 
w  1 8 4 8 .  r.  o p u ś c i ł a  m ę ź j ,  b y  p o d r ó ż o w a ć  z s w y m  k o c h a n k i e m  w  r o z m a i ­
t y c h  s t r o n a c h  E u r o p y .  R o z w o d e m  t y m  z a j m u j ą  s ię  wi e l ce  w s z y s c y  z b i e -  
r a c z ę  k r o n i k i  g o r s z ą c e j  m i a s t a ;  l o r da  W a l p o l e ,  z n a n e g o  z w i e l u  p o d o b n y c h  
z w i ą z k ó w ,  n a z y w a j ą  t u  » j e n e r a l n y m  u w o d z i c i e l e m . *

I zb a  n i z s za  inia ła  p o s i e d z e n i e  p o  r a z  p i e r w s z y  w  n o w y m  p a ł a c u  s e j m o ­
w y m .  U r z ą d z e n i e  o k a z a ł o  s ię  b a r d z o  n i e d o g o d n ć m ,  m i a n o w i c i e  u s k a r ż a l i  
s ię r e p r e z e n t a n c i  p r a s y ,  iż o n ic h  ź le p a m i ę t a n o .  U c h w a l o n o  w i ę c  wi e l e  o d ­
m i a n  i p o s i c d z e u i e  n a s t ę p n e  o d b y ł a  iz ba  w d a w n y m  p a ł a c u .

I’RZY  P O  Z W  A  N I E  P E R L I  C Z  N E.
G o  d o  po zo s t a ł o śc i  p o  z m a r ły m  tu na dn iu  

12. Ma ja  r. z. s z y p r z e  F r y d e r y k u  G w i I h e ł ­
m i e  M o g c l i n i e  z L a n d s b c r g a  n. W .  zos lnt  
p r o c e s  su k c e s sy jn o  - l i k w id ac y jn y  o t w o r z o n y m ,  
zos t a j ą  z a t em wie r zyc i e l e  j ego  n iezna jomi  do  
z a l i k w id o w a n i a  s w y c h  p r e l e u s y j  na  t ermin  dnia  
1. W r z e ś n i a  r. b. p r z e d  p o łu d n i e m  o i l .  g o ­
dz in ie  p r z ed  d e p u t o w a n y m  Sę dz i ą  p o w i a t o w y m  
M u l l e r e m  z tern za s t r zeżen iem z a p o z w a n i ,  że 
c i ,  k t ó r z y  nie s t a n ą , z o s t a ną  uznan i  j a ko  w y zu c i  
z  ws ze lk i ch  s w y c h  p r e r o g a t y w ,  i że z sw em i  
p r e t en sy am i  do  lego t y l k o  o dd a l e n i  b ę d ą ,  co 
p o  z a s p o k o j e n iu  w ie r zyc i e l i  m e l d u j ąc y ch  się 
j e s zcze  pozos t ani e .

R y d g o s z c z ,  dnia  12. Ma ja  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

A uk cja  win i cygaro w.
YYc w t o r e k  dn.  11. C z e r w c a  i dni n a s t ęp u ­

j ąc y c h  p r zed  p o ł u d n i e m  o d  g o d z i n y  10 a z p o ­
łudn i a  od  godz iny  -1 w  k r amie  p r z y  W r o c ł a w ­
sk i e j  u l i cy  p ó d  K r e m  2.  sp z e d a w a ć  b ę d ę  na r a ­
c h u n e k  z a m i e j s co w eg o  d o m u  p rz ez  pu b l i c zną  
l i cy t acyą  z a  g o t ó w k ę  50,000 H am b ur sk i ch  i Brc-  
m eń s k i c h  cy ga ro  w ,  600  bu t e l ek  c z e r w o n e g o ,  i 
50 0  bu t e l ek  Re ńsk i eg o  w ina  i 2 0 0 b u t e l e k  Li incl ,  
‘200  bu t e l ek  f r anc uzk i ego  w ina  , 150 b u t e l e k  d o ­
b rego  s z am p an a ,  20 0  bu t e l ek  węg i er sk i ego  w ina  
i 300  bu te l ek  ru m u .  A n s c h i i t z .

Don ie s i en i e  w  N rz c  127.  n iemiecki ej  gaze ty  
Po zn ań sk i e j  u mi e sz czo ne ,  p r z ez  H o n o r a t ę  
S  e h  o n e r  t i C.  A.  S c h o n e r t  p o d p i s a n e ,  o b ­
wini a j ące  mię o m a r n o t r a w s t w o ,  jes t  p o lw nrz ą ,  
k tó r e go  p o b u d e k  w  chc iwośc i  i z ami a r z e  s k r ó ­
cen ia  życia  mego  z m a r tw ie n i am i ,  s z uk ać  należy.  
M a r n o t i a w s l w a  n igdym się n i edo pu śc i ł a ;  p i en i ą­
dze  b o w i e m ,  k tó r e  w y d a ł a m ,  o b r ó c o n e m i  z o ­
s t a ły  p o  w iększe j  części  na p o d r ó ż e  d o  w ó d  
w celu p o r a t o w a n i a  zmar tw ieniem n a d w ą t l o n e g o  
zd ro w ia .  YV swo im czasie  og ło szę  w y p a d e k  
p ro c e s s u ,  a b y  z a w s t y dz i ć  pub l i c zn i e  o s k a r ż y ­
cie l a ,  i o p o w ie m  h is t oryą  o l i s tach z a s t aw n y ch ,  
o czeni  d o ty c h c z a s  z zby tn i e j  de l i ka tnośc i  m i l ­
cza ł am.  Nigdy  u i e s pod z i ew a łam się t ak i ego  p o ­
s t ęp ow an ia  po  cz łowieku ,  k tó r e m u  większą  p o ­
ło w ę  mego  ma ją tku  odd a l a m.

P o z n a ń ,  dnia  6. C z e r w c a  1850.
K a r o l i n a  S  z c z e  p  k o  w s k a.

Mam h o n o r  n in i ejszem doni eść ,  że od  dnia  l ( k 
C z e r w c a  r. b.  d os t aw ię  d o  P o z n a n i a  na s p r z e ­
daż  o k o ł o  40 t r y k ó w  p o  w iększe j  części  b a rd z o  
p i ęk n yc h  i z n iezmiernie  c ienką w e ł n ą ;  mam 
zamia r  umieści ć je w b ud z i e  mo j e j  w  rynku .

K o r s c h w i l z  w  Szl ąsku .
A. v. C h a p p u i s .

L ok a l  p r o c e d e r o w y  na p a r t e r z e  p o d  Nr .  9. 
u l i cy  W r o c ł a w s k i e j  jes t  d o  w yna j ęc i a  od  Sgo  
Micha ła  r, b.

N i e r u c h o m o ś ć  p o d  N r .  6. wielki e j  G a rb a r s k i e j  
u l icy jest  w  c a ło ś c i  d o  w y n a j ę c i a  w r a z  z k u ź n ią .  
R ł iź s z a  w i a d o m o ś ć  u

I) .  L.  L u b  c n a  u W d o w y  i Syna .

Ge o r g i n  y.
Na jp i ęk n i e j s z y ch  g a tu n k ó w  geo rg in  tak w sil 

n y c h  f lancach d o n i c o w y c h ,  j a ko  leź w k o r z o n ­
kach  jest  j es zcze  z a p a s ,  i s t o s u n k o w o  d o  p i ę k ­
nośc i  i r z a d ko ś c i  g a tu n k ó w  po  ce na ch  n a d e r  
u m i a r k o w a n y c h  u II. B a r t h o l d a

p o d  Nr .  ( i . /7.  K ró l ew sk i e j  ul icy.

I* i t r u  f f i e l t l y  H e r l i ń a / t .
Dnia 7. G zerw cza  1850

P o ży czk ą  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a  
O bl ig i  d ln g u  s k a r b o w e g o  . . 
Oblig i  p l e m io n  h an d lu  tuorsk. 
O b l i g iM a r c h i i  E le k t ,  i N o w e j
O bl ig i  m ia s ta  B e r l i n a ..............
L is ty  z a s ta w n e  P r n s s .  Z a c h ó d .

W .X .P o zn a tisk . 
» d i to  now e

P r u s s .  W s c h ó d .  
.  .  P o m o r s k i e .  . .

Warch.Elek.iN. 
S z lą s k ie  . . . .

F r y d r y c h s d o r y ............................
In n e  m o n e ty  Złote  po 5 ta l .  . 
Dr,  żel, S t arogrod-Pozuańskie j

S t o ­ N a  |i r . k u r a n t
pa p a p ie ­ g o t o ­
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